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a dostawą do domu... 
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(ena 


M nec © ONOWDRD " 


pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowincjonalnych dw r:ach 
8 gr. 
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Do ubezpieczonych w Kasie chorych 
m. Lwowa! 


W niedzielę 5 października odbędą się wybory do Rady Kasy, Ma być wybranych 60 delegatów 
i 60 zastępców z pośród ubezpieczonych, którzy swym głosem zadecydują o przyszłości Kasy chorych, 
o jej rozwoju, jej działalności i świadczeniach na rzecz ubezpieczorych. 

Dążeniem wszystkich zorganizowanych iudzi pracy jest, aby losy ich i możność życia była za- 
bezpieczona we wszystkich wypadkach. gdy nie z własnej winy pracować mie mogą. 

Ubezpieczenia na czas choroby, od nicszczęśliwych wypadków, Ka CZAS 
bezrobocia i na starość — oto naczelne postulaty wszystkich, którzy w najem 
oddają swoją pracę, aby, gdy sił im braknie, nie znaleźli się bez chieba, Ubcz- 
pieczenia te muszą być wystarczające. 


pomoc ta będzie dostateczna. i 

Należy dążyć do tego, aby koszta ubezpieczenia nie spadały na barki pracujacych. 

Dotychczasowy Zarząd Kasy chorych we Lwowie rozwinął tę instytucję znacznie, a mający 
być wybranym musi tę działałność prowadzić dalej, aby powiększyć świadczenia, udoskonalić lecznictwo, 
budować sanatoria dla piersiowo chorych i t. p. 

Stać się to będzie mogło, gdy ustawa pozwoli na istnienie tylko wielkich Kas, o wielkiej 


liczbie ubezpieczonych, gdy każdy pracujący będzie obowiązkowo członkiem Kasy chorych, gdy , 


rządzić Kasą będą ubezpieczeni i dążyć do tego, by świadczenia Kasy były jak najrozleglejsze i jak 
najlepsze. 

Reakcyjna prawica chce rozdrobnić Kasy chorych, chce przywrócić dawne korporacyjne i fa- 
bryczne, które były karykaturą ubezpieczenia; prawica pozbawiła już prawa ubezpieczenia robotników 
rolnych i chce wyłączyć dalej od ubezpieczenia całe rzesze pracowników. 

Aby zniszczyć Kasy chorych, prawica chce je opanować! 

Zworganizowani robotnicy i pracownicy nie mogą dopuścić do tego, aby zakres i sposób ubez- 
pieczenia w chorobie był pogorszuny. Do Rady Kasy musimy wybrać delegatów, którzy stać będą 
na straży ubezpieczonych. 

2 Lista kandydatów podpisanych Związków ma numer 2 
: której czołowe nazwisko jesi; SZCZYREK JAN. 

Wzywamy wszystkich ubezpieczonych, aby w dniu wyborów poszli do urny 

wyborczej i oddali swe giosy na liste nr. 


Nikogo przy urnie wyborczej nie może braknąć! 


RADA KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Szczyrek Jan. redakto 
Węgiowsci Michał, katddwwióć 
Laskowski Władysław, elektromonter 


1. Związek zawod. pracowników gminnych 14. Związek zaw. rob. ciesielskich 

2. ś s rob. drukarskich „Ognisko“ 15. A „  „ Skórzanych 

8. x y » budowlanych 16. 5 »  „ Odzieżowych Oddz. II 
4. „ metalowych I, , »  „ przemysłu spożywczego 
5. Stow. rob. dziennych i służby dom. „Praca“ 18. 5 »  „ lektromont. i mechan. 
6. Związek robotników drzewnych „Zgoda“ 19. 7 „ cukierniczych 

ji's 5 pracown. handlowych i biurowych 20. s chemicznych 

8. 5 zaw. prac. gospodnio-szynkarskich 21. m y masarzy i rzeźników 

Eb a » rob. introligatorskich 22 sy „  robotn. metalowych Grupa lI 
10. g »  » Odzieżowych Oddz. I 23, s „ pracowników dentystycznych 
11. 4 »  »  ceglarskich 24. 4 „ malarzy i lakierników 
Ii A »  „  kałlarskich 25. złotników i zegarmistrzów 
13. 5 » » drzewnych Gropa II 26. Komitet wyborczy robotników fryzjerskich 


ZJEDN. KOMITET ZWIĄZKÓW I ZRZESZEŃ PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH: 


"JO O 


. Komitet wyborczy urzędników bankowych 8. Związek pracowników handlowych i biurowych 
. Związek zawodowy farmaceutów Sekcja urzędników spedycyjnych 

) żyd. urzędników prywatnych 9. Komitet wyborczy artystów i pracown. teatr. 
. Komitet wyborczy urzędników naftowych 10. Zrzeszenie urzędników ubezpieczeniowych 
. Związek urzędników i urzędniczek pryw. 11. Komitet wyborczy urzędn. użyteczności publ. 
. Komitet wyborczy konacypientow adwokackich 12. „ wyb. mundantek i urzędn. notarjaln. 
. Związek zaw. małopolskich urzędn. drzewnych 13. Z pracowników magistratu 


14. Komitet w yborczy pracowników państwowych 


POZA RZEZ TA ERSTE PZW OAZIE TAF TWREC ZEE UTA 


Kasa chorych ma nam spieszyć z pomocą w czasie choroby. Od Zarządu tej Kasy zależy, czy | 


Proces mordercy metropolity Jerzego. 


WARSZAWA. 24. września. (Pat.) Dziś 
w sądzie okręgowym rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko Srnaragdowi-—-Łatyszence, oskarżo- 
nemu o zabójstwo metropolity autoketalnegi: 
cerkwi prawosławnej w Polsce, Ś. p. Jerzego. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia Łatyszenko o- 
świadczył, iż do winy sję nie poczuwa, gdyż 
zabi metropolitę -ys za. pr „cerkwi 


Mesati świadków. 


| 


Dla zapobieżenia katastrofom ietniczym. 
WARSZAWA, 21 września. (Tel. wł.) Dla zapobie- 
żenia częstym katastrofom lotniczym minister spraw 
wojskowych wydał zarządzenie o dożorze nad wzlolami. 
Odbywać się one będą pod dozorem dowódcy lotniska 
lub wyznaczonego przez niego oliecra szlabowego. 
"gg: E. 


„bifzwscy sfrzelcy wiłeńscy”, 


WARSZAWA. 24. września. — (A. W.) 
Dzienniki wileńskie donoszą, że rząd litewski 
przystąpił do reorganizacji strzelców. „Szauli- 
sów''. Od 1. września są przyjmowani do szau- 
lisówi tylko Litwini niekarani sądownie. Za- 
lecono również werbowanie młodzieży żeńskiej, 
która wi razie wojny z Polską może oddać cen- 
ne usługi wywiadowcze. Urzędowa nazwa SZnU- 
lisa brzmi: „Litewski strzelec wileński“. Ko- 
mendantem tych strzelców jest kapitan Kle- 
majtis, oficer sztabu generalnego, jego zastę- 
pcą, kpt. Brudas. 


Rzekomo zamszdowani. > 


WIEDEŃ. 21. września. (A. W.) Dnia 24, 
b. m. rano, rozeszła się tu pogłoska o zamr- 
dowaniu delegata republiki sowieckiej, Ra- 
kowskiego. Okazała się ona nieprawdziwą, 
gdyż Rakowski przez trzy tygodnie w najści- 
ślejszem incognito bawił w Badenie pod Wie- 
dniem, wczoraj zať „wieczorem odjechał do 
Londynu. 

WIEDEN. 24. września. (A. W.) Tutejsze 
poselstwo bułgarskie dementuje kategorycznie 
podaną wiczoraj przez Aj. Havasa wiadomość 
o rzekomem zamordowaniu króla bułgarskiego. 


Szyling — jednostką monefarną w Ausfeji. 


WIEDEN. 24. września. (Pat.) Na posie- 
dzeniu Zgromadzenia narodowego zapowiedział 
minister skarbu Kiihnbeck, że w najbliższym 
czasie wniesie przedłożenie o wprowadzenie w 
Austrji szylinga, jako jednostki monetarnej. 
Szylińg równać się będzie 10.000 koron austr. 
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—__ „DZIENNIE BUDOWY" 


skl waham dramat w 19 aktach naraz w jednym programie z zakończeniem 


—— Wkrótce ma srebri s" ekranie KINA „LEWE. 


W gł roli yait RITA JOLIVET. 


Wymiana strzałów na granicy polska-rasyjskiej. 


Uprowadzenie 2 policjantów polskich. 


WARSZAWA. 24. września. — ( wł.) 

Z województwa nowogrodzkiego dcnoszą: 
Dnia 20. b. m. dwóch agentów dywersyj- 

nych było Ściganych przez policję. Uciekający 


z bronią w ręku przekroczyli granicę. W czasie 
przechodzenia ich przez granicę nastąpiła wy- 
miana. strzałów między posterunkami polski- 
mi a sped. 


WARSZAWA. 21. wyześnia (tel. wł); 
W związku z aresztowaniem w powiecie rób ń- 
skim komisarza bolszewickiego, posterunek bol- 
szewicki uprowadził policjantów polskich, Ju-| 
rewicza i Ościka. 


Tworzenie uniwersytetu ukraińskiego. 


WARSZAWA. 21 września. (AW 
przybył uczony ruski prof. Studziński, 
nia rządu polskiego przeprowadzał w Pradze cze- 
skiej rokowania z uczonymi ruskimi w sprawie po- 
wrołu ich do Polski i objęcia katedr na uniwersytecie 


Do Warszawy 
który z*pole- 


| 


ruskim w Krakowie. Prol. Studziński oświadczył, że 
większość przebywających w Czechosłowacji proleso- 
rów ruskich zgadza się ma objęcie proponowanych * 
stanowisk. 


Dibr ymi a katastrofa powodzi w Petersburgu. 


LENINGRÓD. września. (Pat.) Z po- 
"wodu szalejącej E o godz. 18. nastąpił 
nagły wylew Newy, przyczem zalane zostały 
niektóre dzielnice miasta. 

MOSKWA. 24. 
Press. Fale morskie, 


września. (Pat.) United 
jakie wystąpiły, pogrą- 


żyły Petersburg na wysokość 10 stóp w wo- 
azie. Jest to największa katastrofa, jaka na- 
wiedzieła Petersburg od 100 lat. Domy poło- 
żone przy dokach są zniszczone. Na wyspie 

W asilewskiej zniszczone są domy, a transporty 
drzewa i towarów stoją pod wodą. Z Moskwy; 


, Piłsudskiego pt. 


wysłano oddziały z zapasami żywności. Ca- 
ły Petersburg pozbawiony jest światła elek- 
trycznego i ustała komunikacja telegeaficzna 
i telefoniczna. Woda przybiera. Burza, panują- 
ca od szeregu dni pędziła wodę morską do Ne- 
iwy, która zerwała tamy. Katastrofa zasko- 
| czyła mieszkańców. Pałac zimowy zalany wo- 
idą. Przez Prospekt Newski płynie wartki po- 
tok wody, unoszący drzewo, wozy i krnie. W 
nocy słychać było wołania o pomcec. Co do ilo- 
ści ofiar w ludziach nje ma jeszcze żadnych 
SED. 


Rawe dzieło marsz. piłsudskiego. 


WARSZAWA. 21 września. (AW.) Na półkach 
księgarskich ukazała się książka Marszałka Józefa 


„hok 1920 1 

Treścią jej są uwagi na lemat kompanii polsko- 
bolszewickiej w r. 1920-tym i polemika z niesłusznymi 
zarzuiami głównodowodzącego czerwoną armią w r. 
1920 gen. Tuhaczewskiego w książce jego p. t „Po- 
chód na Wisłę” 
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Wyhory do Rady miejskiej w Kownie. 

WARSZAWA 21 września. (AW.) Dzienniki do- 
noszą, że wybory do rady miejskiej w Kownie dały 
Lilwinom 31 miejsc. mniejszościom narodowym 39 
miejsc, z tego Polacy uzyskali 16. żydzi 21. zaś 


Aosjanie 2 miejsca. 


A 


Z Teatru Malego. 


„Sześć postaci sceqntcznych w poszużiwa- 


miu autora", komedja do napisania L, Pirandella. 


Człowiek, któryTzarabiał na życie dawa-| 
niem lekcji, ini mówią, że zajmował się oko- 
licznościowo praktyką lekarską, a poza tem 
literatura. Wojna pozbawiła go podstaw egzy- 


stencji, a żyć się musi. Rzucił się tedy do pi- 
sania sztuk teatralnych, wiedząc, że w ten 
sposób niejeden doszedł do pieniędzy. Mając 


biizko 50 lat, zabiera się do pisania sztuk i 
rzuca je w krótkich odstępach czasu zdumio- 
nej publiczności. Pomiędzy 1917 a 1923 rokiem 
napisał 18 komedji — i oto nazwisko jego 
poczyna zataczać coraz szerszy krąg, zdobywa 
Włochy, s Europę, przerzuca się do A- 
meryki i przeciągu sześciu lat staje się 
siawnym, + "es i na wszystkich scenach 
obu półku!, autorem. 

To Luigi Piyande:lo. 

Nie daje rewielacji — lecz z genjalną ory- 
ginalnością przekształca pojęcia o teatrze, o 
scenie, wywraca zmechanizowany sposób pisa- 
nia sztuk. Jest nowy, Świeży, niezwykły. Lu- 
dzie przywykli do starego stylu sztuki scenicz- 
nej, nazwą go dziwącznym. Posłuchajmy, co się 
uroilo temu dziwiacznemu. autorowi: 

Ma pomysł do dramatu, wykoncypowany 
iw szczegółach ; fantazja twórcza stworzyła po- 
stacie, wyposażając każdą pełnem, swoistem 
życiem, nadając każdej swoisty koloryt psycho- 
logiczny, swoistą logikę działania. Te postacie 
stykają się z sobą na wspólnej płaszczyźnie, 
z odmienności ich psychologicznych i czysto| 
witalnych popędów wyłaniają się przy tem ze- 
tknięciu konflikty, stanowiące dla każdej z o- 
sobna tragedję życia. Jest więc już dramat, są 
osoby bohaterów — tylko autor z dziedziny 
ich rzekomo irrealnego, bo wi fantazji jego 
twórczej tkwiącego bytu nie chce ich ściągnąć 
na deski sceniczne, nie chce im nadać form 
zewnętrznych, widzialnych — poprostu nie chce 


napisać tego dramatu. Ale te postacie istnieją| 
w: rzeczywistości, są same dla siebie, każda 
posiada własną dynamikę, własną fizjognomię, 
własny świat myśli i czuć, każda z nich chce 
się skonkretyzować, wyżyć, odegrać swą bo- 
lesną rolę, do której jest predestynowana przez 
logikę swych namiętności i prawa nieubłagia- 
nego losu. Są one już niezależne od tego, który 
je począł i stworzył, nie mogą już działać we- 
dług fantastycznych pomyśłeń kogokolwiek, o- 
ne same chcą grać swój dramat prawdziwy, 
bo nikt, żaden teatr nie zdoła oddać ich rze- 
czywistości, ich jedynej prawdy i wszystko, 
cokolwiekby na ich temat tworzone, będzie 
tyłko mniej lub więcej fatszywem naśladowa-! 
niem, gdyż tem, czem są ona, nie może być; 
żaden, najświetniejszy nawet aktor, pozostają-! 
cy zawsze — a tak być mubi -- tylko sobą. | 

Jawią się tedy na deskach sceniczny ch ja-; 
kiegoś teatru wi chwili właśnie, gdy tamże od- 
bywa się próba teatralna i proszą, aby im 
pozwolono odegrać własny dramat, by w ten 
sposób mogły się wypełnić, stać się w czasie 
i przestrzeni. Dyrektor trupy odpowliada, że 
ten dramat odegrać mogą jego aktorowie, © 
ile oczywiście odpowiada warunkom, stawia- 
nym przez teatr i publiczność. Lecz na to nie 
godzą się postacie sceniczne: „To nie będzie 
to, wy nie potraficie oddać nas, bo każdy z 
Was jest tylko sobą i nie jest w stanie wcielić 
się bez reszty w inną indywidualność. Nie da 
się bezwzględnie podpatrzeć praw naszych na- 
miętności, psychicznych motywów naszego dzia 
łania. Wy dać możecie tylko złudzenie — a 
my chcemy istuleć jako rzeczywistość. 

I teraz następują fantasmagoryczne sceny, 
w, których postacie dramatu usiłują wcielić się 
w kształty widome, by przeżyć swój los. Każ- 
da z nich opowiada i pragnie odegrać swą 
własną tragedję. Jest to straszne. Każda ma 
swój imperatyw kategoryczny, są to starcia 
naładowanych elektrycziością chmur. Mniejsza 
o treść ich wspólnego i odrębnego dla każdego 


dramatu — może on się rozgrywać w jakiejkol- 
wiek dziedzinie życia — chodzi o to, by ten 
dramat dokonał się tak, jakim był rzeczywiście 
jakim zrodził się w mózgu poety, aby nie byt 
sfałszowany grą aktorów, którzy mogą tyłko 
udawać, upodabniać się, ale nie mogą nigdy 
stać się żywią, wciełoną koncepcją myśli twór- 
czej. A więc tylko idea ta błądząca w bycie, 
wiyższym od trójwymiarowego, jest prawdą, 
jest rzeczywistością. Z chwilą, kiedy staje się 
dramatem literackim, staje się czemś wypaczo- 
nem, skosziawionem w obliczu istotnej Rzeczy- 
wistości. 

I dlatego autor dramatu tego nie napisał, 
aby nie dawać fikcji, fałszu w jego realizacji 
scenicznej. Postacie jego sztuki szukają zatem 
autora... Są one abstrakciami, wyobrażając ró- 
wnocześnie daną psychiczną konstrukcję czło- 
(wieka, który w zetknięciu z realnem życjem 
nie ma możności iść po linji swłych wewnętrz- 
nych właściwości, a tem samem nie ma możno- 
ści wyżyć się w pełni, być sobą, bo sytuacje 
życiowe narzucają mu warunki, w jakich to. 
co jest jego najprawdziwszą treścią, musi się 
zatracać. Czyż więc wszystko, co tu jest, na- 
leży nazwiać złudzeniem, a rzeczywistość ist- 
nieje tylko gdzieś w czwartym wymiarze ? 

Przypuszczam, że to, co iwyżej powiedzia 
łem, jest istotną myślą sztuki Pirandella. 
Z tego ogólnego założenia wlyłaniają się — 
jak sądzę — pomniejsze problemy, a wiięc sto- 
sunek twórcy do jego dzieła, które w realizacji 
nigdy nie jest tem, czem było w mgławicy jego 
twórczych natchnień i stosunek autora do te- 
atru, w którym powtórnie załamuje się i wy- 
pacza idealny twór jego wyobraźni. Nie da 
się na przestrzeni jednego fejłetonu wypowie- 
dzieć wszystkich refleksji «jakie nasuwa ta dzi- 
wna, ekscentryczna sztuka, fascynująca od po- 
czątk u do końca oryginalnością, a nawet nie- 
saimowitością pomysłów i przeprowadzenia. 

Z największem uznaniem wyrazić się muszę 
o grze naszego zespołu, który jeszcze raz do- 
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Po powrocie 


modele kapeluszy damskich najświeższych kreacji 
i proszę o łaskawe odwiedziny 


Rudolf Neuwelt 
pl. Marjacki 8. 


Paryża i 


_„DZIENNTR LUDOWY" 
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Wiednia. pokazuję 


Województwo sfanisławówskie rozwiązuje Uniwersytet 
Ludowy im. A. Mickiewicza. | 


Wróg Jacka Londona przy robocie. | 


Stryj, 23. września. 

W dniu 22. bm. o godzinie 6-tej wieczór 
zjawił się u przewodniczącego oddziału filji 
Ffwowskiego Uniwersytetu Ludowego im. BA 
ma Mickiewicza, inż. Wernica, urzędnik ma- 
gistratu z dokumentem nakazującym rozwiąza- 
nie tutejszego oddziału. Nie posiadając żadnego 
majątku, o czem spisano protokół, został za- 
brany protokół z dwóch posiedzeń, odpis za-. 
wiadomienia do województwa w Stan;sławo- 
wie o założeniu oddziału i pismo z Głównego; 
Zarządu ze Lwowa. 

W roku zeszłym odmówiło nam wojewódz- 
twio zezwolenia na założenie oddziału Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego, którego zarząd 
główny istnieje i dzjała w Warszawie, obecnie 
rozwiązano filję Uniwersytetu Ludowego im. 
Adama Mickiewicza, którego centrala jest we 
Lwowie i z.tego Środowiska rozwija cgromną, 
działajność oświatową, często w porczumie- 
niw z władzami szkolnymi, aby i kształcącej 
się młodzieży ułatwić wysłuchanie wykładów: 
lub uczestniczenie wi naukowych pokazach fil- 
mowych. Nawet wiadze wojskowe korzystały 
z urządzeń Uniwersytetu Ludowego dla pro- 


wiódł, że potrafi opanować najtrudniejsze pro- 
blemy gry scenicznej, o ile z wiewnętrznem 
przekonaniem i zapałem je podejmuje. Żadna 
scena nie powstydziłaby, się takiego przed- 
stawienia, jakie oglądamy obecnie na deskach 
Teatru Małego. Nie często spotyka się tak 
zestrojoną, tak wnikającą w subtelność sztuki 


wiadzenia działalności oświatowej wśród żoł- 
nierzy. 

Tymczasem Województwo w Stanisławo-i 
wie uznało za stosowne rozwiązać oddział 
stryjski tej pożytecznej instytucji. 

Cóż się takiego stało? 

Oddział stryjski dopiero został zorganizo-| 
wany, do jego zarządu weszło kilku inteligen- 
tów! i robotników, dających wszelką gwaran- 
cję, że nowa placówkę oświatową poprowadzą 
zgodnie z jej celami, ale zanim zdołali coś zro- 
bić, już zabroniono im działać. Dlaczego ? 

Oto odpis reskryptu województwa: 


Starostwo w Stryju. Stryj, 13. IX. 1024. 


L. 27537/6. 

Do > 
TOWARZYSTWA UNIWERSYTET | 
LUDOWY IM. ADAMA MICKIEWICZA. 

we Lwowie. 
Oddział miejscowy — w Stryju. 
ręce Przewodniczącego p. inż. Wernica. 
Wydział Prezydjiamy Województwa w 
Stanisławowie reskryptem z dnia 4. IX. 
1924 r. L. 9540,1 b. na mocy $$ 24. i 25. 
ustawy z 'dnią 15, XI. 1867 Dz. U. p. austr.. 
Nr. 134, orzeki rozwiązanie Stowa- 
rzyszenia Uniwersytet Ludowy 
im. Adama Mickiewicza we Lwowie 
oddział miejscowy w Stryju, a to z po- 
wodu tego, że stowarzyszenie to przedsta- 
wiające się jako filja centralnego stowarzy- 
szenia Uniwersytet Ludowy, oraz będąc z 
niem w bezpośredniej łączności, straciło 


Na 


prawną podstawę swego istnienia z chwiłą 
gdy Ministerstwo spraw wewnętrznych re- 
skryptem z 22. VIII. 1924 Nr. B.. B. 3430,24 
rozwiązało (?) stowarzyszenie macierzyste 
na podstawie art. 3. przepisów tymczaso- 
wych o stowarzyszeniach i związkach z 
dnia 17. marca 1906. 

Przeciw tej decyzji wolno wnieść re- 
kurs do Ministerstwa Spr. Wewn., który 
podać należy na ręce Województwa do dni 
czternastu, licząc od dnia następnego po 
aniu doręczenia intymatu niniejszego orze- 
czenia. 

O tem zawiadamiam Towarzystwo z 
tem, że równocześnie zarządzam protoko- 
larne zabezpieczenie i ustalenie majątku 
stowarzyszenia, oraz opieczętowanie ksiąg 
i dokumentów. przez delegata Magi- 
stratu. 

Starosta Stryjski 
Zgoda. 


Taki dokument nadesłano nam ze Stryja. 
Od siebie stwierdzić musimy, że Uniwersytet 
Ludowy im. Adama Mickiewicza we Lwowie, 
jako stowarzyszenie macierzyste oddziału stryj 
skiego nie został wcałe rozwiązany i 
jeżeli istnieje cytowany przez województwo re- 
skrypt ministerjalay, to widocznie odnosi się 
on do kogo innego, bc we Lwowie nie został 
zarządowi Uniwersytetu Ludowego dotąd do- 
ręczony. Instytucja lwowska istnieje bez prze- 
szkód dalej i rozpoczyna już swoją powaka- 
cyjną działalność i tylko z reskryptu woje- 
wództwa stanisławowskiego się dowiadwie, że 
rzekomo została rozwiązana. 

Okazuje się, że dygaitarze wojewódzcy coś 
słyszeli, ale nie wiedzą, w którym kościele. 

Pisma doniosły, że został rozwiązany Uni- 
wersytet Ludowy w Warszawie, który nie 
mial nic wspólnego z działającym we Lwowie 
Uniwersytetem Lud. im. A. Mickiewicza. Ten 
jest zupełnie odrębną i samodzielną intstytucją 
nigdy też nie był rozwiązywany. 

Reskrypt województwa stanisławowskiego 
jest niesłychaną kompromitacją tego urzędu. 
Nie wiemy czy. wicewojewoda De Loges już 
objął urzędowanie, a zasłynął on tem, że swe- 
go czasu wydał polecenie aresztowania znane- 
go 'powieściopisarza amerykańskiego Jacka 


| Londona, jako indyw iduutm niebezpieczne, cho- 


ciaż London nigdy w Polsce nie był, ale wi- 
dać duch tego urzędnika administracyjnego pa- 
nuje w Stanisławowie. Wojewoda Jurystowski 
pozazdrości! mu laurów 1 kazał zamknąć A. 
Mickiewicza, czem wziął stanowczo rekord. 


grę. P. Rygier odniósł znowu pełny sukces: DLR DA TC TORA EEE X! ET DY FTETZEAITE RE REL: Z) E TEA TELD 


artysta ten posiada tyle naturalności a przytem 
tyle nie iwspinającej się nigdy na koturny eks- 
presii, w! swem exterieur i w rodzaju swej gry 
że kreacje jego są jakby żytwcem z poza świata 
teatralnego przeniesione na deski sceniczne, W 
niezawodnych jego rękach — że się tak wyra- 
żę — każda rola nabiera krwi, pełni życia, 
szczerości, którą okrasza pewien odcień bon- 
homji, co widzieliśmy ostatnio w jego pestaci 
dyrektora teatru. P. Ładosiówna, przyznam o- 
twarcie, zadziwiła mnie nadzwyczaj silnem i 
głębokiem ujęciem roli pasierbicy. Dotych - 
czas uważałem ją za artystkę, nieumicjącą się 
wznieść ponad role o mdłym, banalnym typie, 
które się przetrawia tak, jakby się piło letnią 
herbatkę. W sztuce Pirandella okazała, że jest 
w! niej materjał do ról nawet tragicznych, nie 
zawiódł nawet pewien rodzaj demonizmu, jaki 
nadała swej postaci. Mocno zarysował się p. 
Zabielski, jak z ostatniego występu jego wi- 
dać, artysta o szczerym talencie, silny w. dra- 
matycznym wyrazie. Zupełnie na miejscu byli 
pp. Hierowski, Zakrzyńska, Sieniawska i Na- 
wrocki. 

I jeszcze jedno. Wołają o mądre, głębokie, 
szerokie horyzontv otwierające sztuki. Na- 
rzekają na brak wielkiego repertuaru. Do pię- 
knyck i silnych sztuk należy chyba sztuka Pi- 
randella ; niestety, nie zrobi ona kasy, — gdyż 
sala na przedstawieniajch, na przedstawieniach 
znakomicie wyreżyserowanych i oddanych, 
Świeci pustkami. Gdzieżeś ty, o wielką sztukę, 
ot tak, dlatego, że to ładnie brzmi, wołająca 
publiczności lwowska ? 

Artur Ćwikojwiski. | 


Dszukańcze praktyki frustu cukrowniczego. 


WARSZAWA 24 września. (AW.) „kur. Czer.” 
podaje. że powodem dła którego znikbął z obiegu ' 
cukier kryszlałowy. a ukazał się cukier koslkowy, 
droższy o 30 gr. na 1 kg. są machinacje trustu ' 


cukrowniczego. który przerobił kryształ na kostkę. 
co nie wymagało: jednak większych wydatków, n słu 
żyło za prolekst do znacznej podwyżki tego artykułu. 


Bawarja przeciw Niemcom północnym. 


Na odbytym przed kilku dniami zebraniu bawar- 
skiej partji chłopskiej w  Tuntenhausen wygłosił 
bawarski prezydent ministrów, dr. Held mowę, w 
której ostro wystąpił przeciw Ludendorffowi oraz 
przeciwko parrji niemieckich iudowców (Deutsch- 
vólkische, skrajna reakcja), których nazwał za- 
przysiężonymi wrogami Bawarji ze wzgludu na to, 
iż dążą do podporządkowania bBawarji Niemcom i 
uszczuplenia jej praw suwerennycc. 

„Można 
WETO ZANE 


być wielkim generałem — mówił dr. 


c RA 


Held odnośnie do Ludendorffa — ale złym polity- 
kiem. Gdy my, Bawarczycy, zechcemy mieć dyk- 
tatora, to weźmiemy subie znowu naszego bawar- 
skiego króla. (Burzliwe oklaski i okrzyki: Rupp- 
rechta!) Nie potrzebujemy żadnego półnoeno-nie- 
mietkiego generała, nawet gdyby był on wygrał 
wojnę światową. Jeżeli inaczej być niu może, ro- 
prezentantem Bawarji będzie prezydent państwa, 


„który wobec Berlina; okaże siłę wydątniej niż to 


może uczynić całe dzisiejszd ministerjum*. 


RYZYKA 


Wypuszczenie biletów skarbowych. 


WARSZAWA. 24. września. — (tel. wł.) 
W tych dniach ukaże się rozporządzenie pre- 
zydenta Rzplitej o wypuszczeniu biletów skar- 
bowiych na sumę 75 mihonów złotych. Suma 
ta podzielona będzie na 6 serji. Wysokość I. 
serji wynosić ma 15 miljonów zł. 


| a SGD 


Z funduszów samorządowych. 
WARSZAWA, 24 września. (Tel. wł.) Wydane zo 
slało zarządzenie, mocą którego koszta wyjazdów sla- 
rosiów w sprawach samorządowych pokrywane będą 
z funduszów samorządowych. Do budżetów samo- 
rządów na r. 1925 wstawiene będą na ten cel odpo- 
wiednie kwoty. 


= 


Nowiny z dnia. 


Lwów. 25 września 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Zamarłe oczy”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka Š b.: 
Czwarlek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci“: 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna : 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „żólły kaftan“ (po raz 
oslatni). 
=A= 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL, 
uł. Jagiellońska L. 11. 


Na lotnisku. 


CYRK A. Kornacki, Kopernika 33. 
Dziś w czwartok 25 września 1924 Benefis 
Dyrektora cyrku Adama Sławka Korna- 
ckiego. — Dziś odbędą się następujące 
wszechświatowe atrakcje: 5 Automobile 5 
Każdy obciążony 10 esobami ogólnej wagi 
6000 kg., przejadą w arenie cyrkowej 
przez Kozaka zaporoskiego atletę Aleksan- 
dra Bogatirow. — Szampion świata Łotysz 
GRIKIS zaprodukuje swoją siłę z dwoma 
pociągowymi końmi, — W walce grecko- 
rzymskiej wystąpi benefisant dyrektor 
Adam Sławek Kornacki z mistrzem świata 
murzynem Maksem Salwatorem Bambulą, 
W decydującej walce aż do wyniku spotka 
się ukraiński zapaśnik Wołyniec z mis. 
trzem świata Marko Swatynią. Następnie 
walczyć będzie nowoprzybyły zapaśnik 
Piłkow.Ali-Ogii w decydującej walce z 
szampionem Szwecji Mortonem. Pozatem 
cały zespół cyrkowy wystąpi z nowemi 
produkcjami, — Początek przedstawienia 
punktualnie godzinie 8-mej wieczorem. 


Czwarlek : 


„DANTON“, Największą ilość przedstawień z po- 
ważnego repertuaru osiągnął w zeszłym sezonie ten 
właśnie utwór R. Rolanda, Dyrekcja Tealrów wzna- 
wia go na prośby wyrażone z licznych stron w piątek 
w teatrze wielkim. 

„PROFESOR KLENÓW'*. Autorka tej sztuki. któ- 
rej pemiera odbędzie się w piątęk w Teatrze Małym, 
Karen Bramson jest Dunką. pisze jednak po fran- 
cusku. Wychowana na lileralurze skandynawskiej — 
odziedziczyła wszystkie charakterystyczne cechy umy- 
słowości północnej jędrność stylu, żelazną konse- 
kwencję w rozumowaniu i zdolność do głębokiego 
wnikania w dusze ludzkie. Wszystkie te zalety po- 
siada jej sztuka „Profesor Klenow“, w której autorka 
rozwija — problemat Nietscheański: zwycięstwo siły 
i pogarda dia lilości. Sziukę przełożył Kazimierz Bu- 
kowski. Reżyseruje Sosnowski, który gra tytułową 
rolę ` 
„PAJACYK * Przygotowania do piątkowej premie- 
ry w tealrze Nowości lej zabawnej operetki są już na 
ukończeniu. Dekoracje wyjdą z pracowni naszych art. 
malarzy Balka i Mackiewicza, ewolucje laneczne o- 
pracował baleimisirz Cesarski. 

WYRWICZ WE LWOWIE. Do Lwowa zagościł 
anany w mieście naszem rtysla i awtor świelnych 
monologów pkklualno-satyrycznych Leon Wyrwicz i wy- 
siąpi tylko dwa wazy na dwóch wielkich Wieczorach 
humoru w sali Kasyna i Koła liter. artyst. przy ul. 
Akademickiej, w sobotę 27-go i miedzielę 28-go bm. — 
Początek w oba dnie o godz. 8-mej wiecz. 

POŚWIĘCENIE I ODSŁONIĘCIE POMNIKA — 
poległych w obronie Lwowa w 1918—1919 odbędzie się 
dn. 28 o g. l6-ej na Perscnkówce O g. 1515 zbiorą 
się wszyscy uczeslnicy na placu Targów Wschod- 
nich koło pawilonu „Pacyków', skąd w pochodzie 
udadzą się na Persenkówkę. 

KTO CHCE DŁUGO ŻYĆ! Stare przysłowie mó- 
wi, kto chce dlugo żyć i dobrze wyglądać musi nosić 
wygodne buciki. Chcąc takowe mieć, powinien zakupić 
je u Henryka Posta Lwów Pańska 7, który sprze- 
daje obuwie krajowe it zagraniczne w najlepszych 
gatunkach po najtańszych cenach 837—-1 

KURSY WALUT. W wolnych obrotach we Lwo- 
wia wczoraj płacono: dolary 519—519 i jedna czwarta, 
kanad. 498—5'05. kor. czeskie do 015 r iwzy czwarte, 
leje 002 i jedna czwarta, fr. franc. do 028 i pół, 
fr. szwajc. 097—098, funly 238'140—2360, ruble w 
banknotach a 100 i 500 za 1 tys. 360—4, drobne za 


„ŚM OCEUT_NINNAIZAĆ 


1 tys. 130—150 niemieckie tys. stare za 1 tys. 048— był na wychowaniu u swej ciotki Katarzyny Ruryło- 


0'52 gr 

Złote 20 kór. 
i pół gr 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: dolary 
516—521, bony złote 085, miljonówkę 0:65-—067, poż. 
dol. 304—305 zł. 


ŚCIGANIE ZA SPEKULACJĘ I LICHWĘ TO- 
WAOWRĄ. Funkcjonarjusze policji stwierdzili wczo- 
raj uprawianie lichwy w sklepach korzeunych: Ber- 
narda Starka i Scheindli Licbermanowej przy ul. Ko- 
tlarskiej, M, Salisowej przy ul. Zródłanej, Dawida Taube 
Mozesa Wurzla i Marji Bednarezuk przy ul. Szeplyc- 
kich. Zofji Gelman przy pl. bBiłczewskiego ı Anny 
Łopatczak przy ul. Szmmlańskiej . 

Juda Alischneler. właściciel piekarni przy uł. Sło- 
uccznej wypicka chleb o miepełnej wadze. 

Doniesienia le skierowano do magistratu, odnośnie 
zaś do piekarza do sądu. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. Jam 
kiel Dornhelm. malarz pokojowy. wczoraj podczas 
pracy w realności Hermana Schwarza, przy ul. Ka- 
raickiej spadł z drabiny z wysokości pierwszego pię- 
(ra i doznał złamania kręgosłupa. Pogotowie ral. w 
stanie groźnym odwiozło go do szpitala. 

GROZI KATASTROWĄ. Patrolujący po wlicy A 
kademickiej posterunkowy spostrzegł, iż kamienica pod 
L 6 w kilku miejs.cach zarysowała się i grozi rumię- 
ciem na głowy przechodniom. O niepokojących swych 
spostrzeżeniąch powiadomił komisarjat policji. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj za- 
opalwzono tu Janinę Grabczuk, która zgłosiła się z 
kontuzjami na głowie. Jonasa Ringa, który poparzył 
sobie rękę, oraz pokąsanych przez psów Juliana Zu- 
brzyekiego. Jana Boczaka i Edka Kalischa. 

POGROM GĘSI Ludwika Borkowska, zamiesz- 
kała na Jałoweu, była właścicielką 10 gęsi własnego 
chowu. Swzegła ich jak „oka w głowie” przed zło- 
dziejami. Na noc eelem zabezpieczenia ich przed tymi 
nieproszonymi gośćmi zamykała swe wychowanki aż 
w piwnicy. Przedostalniej mocy dostali się jednak 
i tu „nieznani sprawcy“, którzy na miejscu uśmter- 
cili ptaki i uszli z łupem. 

MIEJSCE POPISÓW RZEZIMIESZKOW. — Josei 


do 2150, srebrna kor. do 03 


wej zamieszkałej w Rawie Ruskiej. Poslanowiła ona 
pozbyć się sieroty, że względu na swe dzieci, których 
posiada kilkoro. 
W tym celu przywiozła siostrzeńca do liwowa 
i tu go pozostawiła na łasce losu. 
Policja oddała biedne dziecko pod opiekę miejskie- 
mu komisjarjatlowi. 


Ze sportu. 


„CZARNI*—„HASMONEA* Dwa matche o mi- 
strzostwo kl. „A“ lwowskiego okręgu, między powyż- 
szem! drużynami odbędą się w sobotę 27 bin. nu bo- 
isku ŻKS$. „Hasmonea“ za rogatką Łyczakowską, a 
w niedzielę 28 bm. na boisku L L. K- Ś. „Czarni* 
za rogalką stryjską Początek zawodów w oba „dnie 
o godz 330 popołudniu. Bilety wcześniej do nabycia 
w Księgarni Akademickiej przy pl. Marjackim. Po- 
wyższe zawody budzą powszechne zainteresowanie, ze 
względu na prawdopodobne wyjaśnienie, jakie przy- 
niosą, w ogólnej klasyfikacji tegorocznych misirzostw. 

Powyższe zawody rozstrzygną prawdopodobnie, kto 
będzie mistrzem lwowskiego okręgu. 

ZAWODY STRZELECKIE SZERĘGOWYCH ZĘ- 
SPOŁAMI O MISTRZOSTWO W P. NA ROK 1924, 
W dniach %-go i 25-go września br. przyjeżdżają 
two Lwowa zespoły strzeleckie szeregowych na zawody 
o mistrzostwo Wojsk Polskich na rok 1924 — które 
rozpoczną się dnia 26-g0 września br o godz. 8-mej 
na wojskowej strzelnicy szkolnej przy ul. Klepurow= 
skiej — strzelaniem dokładnem, a zakończą się dnia 
27-g0 września br. strzelaniem bojowem na strzelnicy 
wojskowej bojowej w Zamarstvnowie. 

W miedzielę, dniu 28-go bm. rozda Pan Minister 
Spraw Wojskowych Gen. Sikorski nagrody za- 
wodnikom mistrzowskiego zespołu. 

Komitet prosi P. T. Władze, Organizacje wojskowo- 
sirzeleckie-wychowaweze i sportowe, by wzięły udział 
w uroczysl(ości otwarcia zawodów w piątek dnia 26-g0 
bm. o godz. 7145 na strzelnicy szkolnej przy ul. hle- 
parowskiej i w dniu następnym również o godz. 7'45 
strzelnicy bojowej w Zamarstynowie. 

VELE SIEIRO TE A DZT SZARA ACOZECAATEATRATYTEK 


Strom. kupiec z Chodorowa, przybywszy do Lwow ı | Komunikaty. 


pozostawił wóz na pl. Swzelkeckim pod opieką woź- 
nicy M. Sałabendy. Złodzieje. grasujący w iej oko- 
ligy. skradli z tego wozu 2 kurtki, wartości 100 zł. Na- 
siępnie gdy Strom zabierał się do odjazdu, pewien 
osobnik usiłował skraść z wozu pakunek z lowarem. 
Przytrzymano go. nadhiegli jednak tymczasem koledzy 
złodzieja chcieli uniemożliwić jego aresztowanie. Z 
irudem odprowadzono go do policji. Jest to Kazimierz 
Popielowski, karany już za kradzieże. 

Z ŻYCIA „WOLNEGO PTAKA“ 


48-letni Leon 


Czerwiński, rodem z pod Warszawy przed 8-miu mie- 


siącami przybył do Lwowa., Przedstawiając się jako 
rzekomy inżynier, wyłudzał różne sumy od wielu 
osób. Między innemi „pożyczył 4 tys. dolarów od 
dra Juljusza Shniegera „oraz od p. Bienieckiego. Szko- 
wrona itd. twierdząc, że pobrane pieniądze lokuje 


| na procent w firmach Juljana Dąbrowskiego. Braci 


Liltnerów i u właściciela dóbr. Ostaszewskiego - — 
Wierzyciełe stwierdzili w końcu. że padli ofiarą oszu- 
sta „(wobec tego donieśli o tem policji, co w następstwie 
spowodowało areszlowanie Czerwińskiego. Lilanja po- 
szkodowanych przez uiego powiększa się w dalszym 
ciągu gdyż zgłaszają się nowe „oliary”. spryinego 
oszusta. 

RÓŻNE OSZUSTWA. Dawid Berger, zumieszkaľy 
przy ul. Boimów, dokonał oszustw na szkodę kilku 
firm, ma łączną sumę 800 zł. Policja aresztowała 
spryciarza. 

Józel Gollruch, rzekomo pochodzący z Lublina, 
przed kilku tygodniami zakupił 45 skrzyń likieru za 
cenę 7,510 zł. w [irmie Chili Reifmana na Zniesieniu. 
przyczem gotówkę uiścił 3,550 zaś na resztę wystawił 
krótkoterminowe weksle. 

Likiery te zakupił rzekomo dla Jana Piotrow- 
skiego w Lublinie i wywiózł je ze Lwowa. Okazało 
się, że firma Piotrowskiego zupełnie nie islnieje, za 
oszustem tymczasem ślad zaginął. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Ze sklepu Abrahama Ie 
wera przy pl. Krakowskim skradziono skrzynkę z 
saraynkami, wartości 920 zł. i gotówką 100 zł. 

W kawiarni [uropejskiej skradziono Alejzemu 
Landstaeterowi portic! z gotówką i dokumentami. 

CHŁOPIEC PORZUCONY PRZEZ NIELUDZKĄ 
CIOTKĘ. Na placu Unji Brzeskiej przytrzymano 8- 
letniego Stefana Bazyłewicza, który błądził w lej oko- 
cy przez trzy dni. W policji zeznał, iż jesi sierotą i 


X INSPEKTORATY SKARBOWE IL HI i V dz. 
miasta Lwowəs irozesłały dnia 15 września 1924 na- 
kazy zapłaly podatku przemysłowego (obrolowego) za 
l półrocze 1921 dla osób nieobowiązanych do skła- 
dania publicznych sprawozdań. Tak termin zapłaty 
powyższego podalku jakoteż termin do wniesienia od- 
wołań przeciwko powyższym wymiarom upływa z dn. 
15 października 1924, a lo bez względu na dzień 
doręczenia nakazu zapłaty powyższego podalku. 

x BACZNOŚĆ STRZELCY! Od poniedziałku 22 
bm. wieczorem przyjmuje się wpisy do Kadrowej 
szkoły podolicerskiej Zw. Strzel. o czem Sekretarjat 
Zw. Swzeleckiego Obwód Lwów Zielona 7 wszystkich 
członków zawiadamia. Zarząd. 

X BACZNOŚĆ LEGIONIŚCI 1 STRZELCY! 


I. W sobotę dnia 27 września 1934 r o godz. 
(Ł9-iej (7-mej) wieczorem w lokalu przy ul. Zielo- 


nej 7 wygłosi członek komisji kult. ośw. Dr. Włodz. 
Mozołowski. referat pt. „Wojna gazowa“, Obecność 
wszystkich legionistów i Strzelców konieczna. Go- 
ście i sympatycy mile widziani. Wslęp wolny. 

I. W niedzielę dnia 28 września 1921 r. © godz. 
20-tej (8-mej) wieczorem w lokalu przy ul. Zielo- 
nej 7 odbędzie się zabawa towarzyska dla Łegjonistów 
Strzelców i ich rodzin. oraz wprowadzonych gości 
Zarz. Zw. Teg. Polsk. 


” 


(Za tę rubrykę 
Oan 


Drukarnia, Cynkografia. Fabryka 
kopert i Ksiąg handlowych 
ion. „Jaegera 
we Lwawie, ul. Syksłuska 33. 
"Telefon 515. 


Redakcja nie odpowiada). 


EZ Z A 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


r. GUSTAW MAHD 


powrócił i ordynuje obecnie przy ulicy 
WAŁOWEJ | 11A od godz. 3 do 5. 
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Ńr. 2 


Napad bandytów na pociąg pod Łunińcem. 


Ohrabowanie podróżnych - Wojewoda Downarowicz i biskep koziński uratowani. - Pościg. 


WARSZAWA. 21. września. (Pat.) Dziś ca. Parowiec dojechał do stacji Łuniniec, gdzie 
między godz. 13. a 14. na linji Pasahońsk- został zatrzymany. Po wiysadzeniu w powie- 
Łubcza, w pociągu, w którym jechał wojewo- trze mostku za pociągiem w kierunku Pińska | 
da Downarowicz i biskup ks. Łoziński, w o-|rozpoczęto rabunek. Wśród innych podróżnych, 
statnim wagonie nastąpiła ekspłozja. Pociąg znajdowali się w pociągu wojewoda Downarc- 
stanął. Wówczas ctoczony został przez bandę | wicz, biskup. Łoziński, sen. Wysłouch i komen- 
uzbrojoną w karabiny i granaty ręczne. Podró- |dant okręgowej policji Mięsowicz. Banda wy- 
żni stojącego pociągu zostali obrabowani. Wo-|stawiała obrabowanym pokwitowania, podpi- 
jewoda Downarowicz i ks. biskup Łoziński po- [sane przez „Ukraińsko- białoruskie Stowarzy- 
wrócili do Łunińca, skąd natychmiast zorgani- | szenie“ . Z pośród pasażerów usiłujących sta- 
zowano energiczny pościg za bandytami. |wiać opór, jeden został zabity, a dwóch ranio- 

ŁUNINIEC. 24. września. (Pat.) W związ-| nych. Wojewoda wyszedł cało i znajduje się w 
ku z wiadomością o napadzie na pociąg osc - | Łunińcu, skąd osobiście kieruje pościgiem. O- 
bowy na linji Parahońsk — Łubcza, korespon- |koliczne garnizony z Łunińca i Pińska wysłały 
aent PAT. nadsyła następujące sprawozdanie : | oddziały pościgowe. Z Brześcia również wy- 

Napadu dokonali bandyci w sile około 40 szedł pościg, który udał się na miejsce spe- 
ludzi, uzbrojeni w! karabiny automatyczne. |cjalnym pociągiem. Tym pociągiem wyjechał 
Banda ta zatrzymała pociąg, odczepiła paro- |również wicewojewoda. Obława na bandytów 
włóz i puściła bez obsługi w kierunku Łuniń- |prowadzona jest z wytężeniem wszystkiich sił. 


o „DZIENNIE LUDOWY“ 


O przyjecie Niemiec do Ligi Narodów. 


GENEWA, 24 września. (Pat) W kołach Ligijnych w Radzie Ligi Narodów 10 pytań, dotyczących 
parodów wielkie zainteresowanie wywołała wczoraj- | ewentualnej prośby Niemiec o przyjęcie do Ligi Naro- 
sza uchwała rządu Rzeszy| niem. w sprawie przystą: ; dów. Dopiero po zadowalającej odpowiedzi na te py- 
pienia Niemiec do Ligi narodów. Uchwała a w szcze- | tania, będzie można oczekiwać dalszych kroków Nic- 
gólmości ustęp, dotyczący sondowaniu opinji mocarstw |miea o przyjęcie do Ligi Narodów. 
należących do Ligi była szeroko omawiana. Wśród de- BERLIN, 24 września (Pal) Opracowywane me- 
legacji podzielone są zdania co do lego. czy twudności | morandum, które ma być przedstawione 10 państwom, 
przyjęcia Niemiec do Ligi obecnie się zwiększyły czy | wchodzącym w skład Ligi Narodów, ma zawierać sze- 
też przeciwnie są łatwe do przezwyciężenia. Oświad- i reg pytań, dotyczących między innemi powtórnego 
czenie Ilerriota, że nie ma nic do dodania do tego, uznania wyłącznej odpowiedzialności Niemiec za: woj- 
co już powiedział, wywołało wrażenie, że Niemcy w |nę, uznania Niemiec za główne mocarstwo, wreszcie 
ciągu obecnej sesji nic zgłoszą prośby o przyjęcie ich | egzekutywy wojskowej Ligi. Po nadesłaniu odpowiedzi 
do Ligi. przewidziana jesl konferencja z  przedstawicielami 
LONDYN, państw związkowych Rzeszy, i dopiero wtedy gdy za- 
dzienników angielskich donosi. że niemiecki urząd |pewnione będzie przyjęcie Niemiec, do Ligi Narodów 
spraw zagranicznych przygołowuje notę. która za- |wraz z przedstawionemi przez nie zastrzeżeniami. 
wierać będzie pod adresem mocarstw reprezeniowa- | Niemcy wniosą prośbę o przyjęcie. 


Większość berlińskich korespondentów 


poborowe jeszcze za czasów rosyjskich (Za- 
płatyński nazywał się wówczas Zapłatyńskij), 
i dopiero obecnie poniosą zasłużchą karę. 


WARSZAWA. 24. września. (A. W.) „Kur. 
Czer.“ donosi, że śledztwo w sprawie wykrycia 
bandy oszustów poborowych zatacza coraz! 
szersze kręgi. Zarządz. rewizja w PKU wykry-. 
ła liczne ślady zbrodniczej działalności szaj- 
Pki, jak korespondencję, iwieksle, recepty lekar- 
skie na środki sztucznego wywoływania cho- 
rób i t. p. Według „Kur.“ najbardziej wlinni 
RD» Zapłatyński, miljarderzy Fuchsowiie i nić- 
jaki Fymichiewicz, szpicel policji niemjeckej. 


był pułk. Zapłatyński, naczelny doktor chi- 
rurgicznego oddziału iw szpitalu Ujazdowskim. 
Miał on licznych wspólników, których na- 
zwiska ustala śledztwo. Pobierali oni od 600 
do 2.000 dolarów: za uwolnienie od wojska. 

Gdy nastąpiły aresztowania, chciano prze- 
kupić urzędników, policji łapówkami od 10.000: 
zł., do 200.000 dolarów. Uwolnionych w: ten * 


sposób z więzienia chciano wywieźć samolo- | 
tami za granicę państwa. 
Aresztowani uprawiali podobne oszustwa 


Z sali sądowej. 
Młodzieńcy oskarzeni o zbrodnię zdrady głównej. 


Rozprawa przeciw młodocianym komunis-| badania położenia więźniów a to posłów tow. 
tom, zaczyna być bardzo interesująca. Roz- Uziębły i posła Inslera (z koła żyd.) na oko- 
prawa idzie mianowicie w kierunku wyświe-, iczność, że wi policji lwowskiej znajdowały 
tlenia, czy podsądni składali swe zeznania; się urządzenia elektryczne, których celowości 
sterroryzowani przez policję czy też dobro-|policja nie umiała wyjaśnić. 
wolnie. Zeznania dobrowolne, byłyby dowxc'dem Trybunał zastrzegł sobie decyzję co do 
winy oskarżonych, innych dowodów proces ter'| wniosków obrony na później. 
zdaje się nie dostarczy. Następnie na wniosek prokuratora prze- 

Przebieg wiczorajszej rozprawy a przede-| słuchano sędziego Kosikowskiego na ckolicz- 
wszystkiem odczytywane akta związane z tą|ność, czy przesłuchanie odbyło się wl myśl 
sprawią są dowodem nadużyć policji i ją obcią-| procedury. Sędzia Kosikołwski przyznaje, że 
żają wi pierwszym rzędzie niezależnie od tego, | oskarżonych nie przesłuchiiwiał trzeciego dnia 
czy oskarżeni działali na szkodę państwa, czy| po odstawieniu ich do aresztów sądowych, jak 
nie. tego wymaga ustawa, ale dopiero po 12 dniach, 
a tłumaczy to nawałem pracy. Kilku oskarżo- 
mych przesłuchiwiał wieczór, około 8 godzi- 
ny pod nieobecność protokclanta sądowego. 

Dr. Landau: Znowu wbrew przepisom u- 


Wykrycie bandy oszustów poborowych w Warszawie. | 


W maju b. r. policja polityczna w! Warsza- 
Dalej zeznaje sędzia Kosikowski, że spisy- 


wie wpadła na trop wielkich oszustw pobo- 
rowych. $twierdzono, że głównym winowajcą 

wiał protokoły, zgodnie z zeznaniami oskarżc-| 
nych; przyznaje, że oskarżeni byli wiystrasze- 


Na początku rozprawy obrońcy postawili 
cały szereg iwniosków w kierunku powołania 
świadków, którzy w kaźniąch więziennych wí- 
(dzieli u oskarżonych rany z pobicia i wobec 
których oskarżeni opowiadali, że biciem wy- 
 muszono na nich nieprawdziwe przyznanie. O- 
brońca dr. Landau, postawił także wniosek o 
przesłuchanie członków! sejmowej komisji dla 
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ni i zdenerwowani, ale „przytomni*. Oskarże- 
ni — mówi świadek — wspominali o torturach 
pokazując mu rany: i krwawe znaki na palcach 
pochodzące ze ściskania ołówkami żełaznemj ; 
z własnej inicjatywy jednak żadnych kroków 
przeciw! policji nje poczynił. 

Po przesłuchaniu tego Świadka, trybunał 
przystąpił do odczytywania aktów ze śledz- 
twa przeciw kom. Łabiakowi. Jak wiadomo, 
prokuratorja 3. września b. r. tuż przed roz- 
prawą główną, śledztwo przeciw kom. Ła- 
biakowi zastanowiła 

Z kolei przesłuchano jako Świadków wy- 
wiiadowców policji Stanisława Lisowskiego i 
Franciszka Jasienjaka, Obaj inwigilowałi osk. 
Werfla, i widzieli, że on parokrotnie schodził 
się z grupą młodych ludzi w! parku Kilińskiego 
w| lasach na Łyczakowie, lub na Kleparowie. 
Św. Lisowski widział, zdajeka, że wykonywali 
(na Kleparowie) ćwiczenia gimnastyczne, sły- 
szał ich śpiew m. in. „Czerwony sztandar” i 
„Na barykady“. 

Przewodniczący do świadka Lisowskiego: 
Właściwie pan nie wie, jakie rozmowy prowa- 
dzili. 

Swi. Nie, nie wiem. 

Obrońca dr. Grek: Czy to była niedziela ? 

Św. Talk. 

Dr. Grek: Czy pana dziwiło, że młodzi 
chłopcy poszli za miasto w: niedzielę ? 

Św.: Mnie to nie dziwiło, tembardziej, że 
mieli balon (piłkę) w; ręku... 

Św. Jasieniak zeznaje ponadto, że spisywał 
na policji protokoły z oskarżcnymi, ale nie 
wie, czy prócz protokołów pisanych przez nie- 
go były także wicześniej przesłuchiwania u- 
stne (Protokół przez świadka spisany nosi da- 
tę 16. lutego, a Brecher został aresztowany 
10. lutego). 

Dr. Landau: Dlaczego w zakończeniu pro- 
tokołów! wszędzie był ustęp: Zeznałem dobro- 
wolnie i bez przymusu. Czy to było w porozu- 
mieniu z oskarżonymi ? 

Sw.: Takie miałem polecenie... 

Na tem przerwano rozprawę o godz. 2.30 
do dziś g. 0. rano. 


O CZERWONY MOST. 
pertraktacji o budowę mostu kolejowego. pogranicznego 
powstał konflikt. Mianowicie rząd fiński zaprotestował 
przeciwko pomalowaniu mostu na rzecze Sastrze na 
kolor czerwony. Po dłuższych sprzeczkach inżynierowie 
sowieccy ustąpili tak „iż od strony Rosji most będzie 
soki iii na czerwono, zaś od = na Poe 


Podczas sowiecko-fińskich 


RACIRE 


le Wange liczy Gdańsk. 


GDAŃSK, 24 września. (Pat) Spis ludności prze- 
prowadzony w dniu 31 sierpnia wykazuje, że liczba 
mieszkańców całego obszaru wolnego miasta Gdań- 
ska wynosi 385.571. 


Zgromadzenie zecerów lwowskich. 


W środę, odbyło się liczne Walne Zgroma- 
dzenie Związku Drukarzy, na którem po zło- 
żeniu sprawozdańia ze zjazdu w Warszawie 
przez przewodniczącego tow. Kusyka, oma- 
wiano sprawę wyborów do Kasy chorych. Po 
referacie tow. Szczyrka, na wniosek tow. Bo- 
bera, uchwialono jednogłośnie nast. rezolucję: 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Okręg. 
Zawodowego Związku drukarzy i pokrewnych 
zawodów we Lwowie, odbyte dnia 23. wrze- 
śnia 1024 roku, uchwala jednogłośnie przy wy- 
borąch do Kasy chorych dnia 5. październikia 
stanąć solidarnie do urry wiyborczej z listą 
postawioną przez Radę Robotniczych Związ- 
ków: Zawodowych Nr. 2. 

Zgromadzeni uchwialają rozwinąć energicz- 
ną akcję, by w dniu wyborów wszyscy człon- 
kowie okręgu stanęli do urny wyborczej. 

Ka OB 2 ZOO FILIPA RY [0 ELA A - RARE) 


Sprawy partujne. 

* ZGROMADZENIE PARTYJNE W BORYSŁA- 
WIU odbędzie się dziś we czwartek 25 bm. o godz. 
6-cj wieczorem Referat wygłosi tow. poseł Hausner 


„DZIENNIE LUDOWY” 


BORYSŁAW, 20 września. 

Senzacją dnia w Borysławiu było rozlepienie 

na ulicach obwieszczenia Izby Pracodawców w prze 
myśle naftowym, podające do wiadomości robotni- 
ków: 

„że okólnikiem z dn. 18 września b.r. L. 1289 
poleciła wszystkim firmom tutejszego Zagłębia 
wypłacać nadal od 15/IX b. r. niezmienione 
płace w sierpniowej wysokości. Strejk zatem jest 
bezprzedmiotowy a rozsiewane pogłoski o zamiarze 
obniżenia płac robotników są nieprawdziwe. 


Boryaław, 16 września 1924. 
Izba Pracodawców w Przemyśle Naftowym 
Dr. Nuzikowski m. p. 
Chłapowski m. p.* 


Po trzydniowych nażących obradach we Lwo- 
wie, gdzie przemysłowcy odrzucaii wszystkie pro- 
pozycje robotników, nie przejrzeli nawet projektu 
robotników warsztatowych, rozmyślnie przeciągali 
obrady, a wkońcu na plenarnem posiedzenin oświad- 


Oszustwa kapitału naftowego. 


prowadzili do zerwania pertraktacji i strejku — 
takie obwieszczenie było szczytem bezczelności i 
wyrafinowania. 

Dziwić się należy tym, którzy pod tak wykrę- 
tnem obwieszczeniem swe nazwiska położyć chcieli. 

Więc przesunięcie robotników z kategorji wyż- 
szych do* niższych to nie jest obniżenie płac, więc 
po co to kategoryczne żądanie zawarcia umowy naj- 
mniej na 6 miesięcy, pa co wogóle wypowiedzenie 
tej umowy.i pertraktacje kilkudniowe? Czy to za- 
bawka? czy chodziło meże lzbie Pracodawców 0 
wspólną wycieczkę do Lwowa? Co znaczyło osta- 
tnie przemówienie ua pertraktacjach lwowskich 
przewodniczącego obradom dr. Feitha, jeśli nie się 
nie zmieniło, wypłaty niezmienione, wszystko po 
dawnemu ? 

Dla ludzi znających stosuuki borysławskie 
sprawa jest jasna. Przemysłowcy przeliczyli się. 
Przypuszczali, że krecia robota, prowadzona przez 
ich wysłanników wśród robotników, zdołała podko- 
pać powagę organizacji robotmczych, a groźba re- 
dukcji, nędza i głód, która teraz wśród klasy ro- 


czyli, że nie ustąpią cd zasady przesunięcia pewnej |botniczej panuje. osłabią solidarność robotników 


części robotników z kategorji wyższych do niższych, | borysławskich. Nie przypuszczali, że strejk się uda 


że umowa musi być zawarta najmniej na okres 6, 
miesięcy, urlopy zmniejszone, okres PAY a 
sprowadzony do mininum ustawowego, i tem do- 


i srodze się zawiedli. 
Robotnicy nie dali się oszukać, a soliżarnością 
i karnościa odnieśli zwycięstwo. 


Dwie miary sprawiedliwości burżuazyjnej. 


Begatych się ułaskawia, biednych się wiesza. 


Największą senzacją Ameryki północnej sta~) 
nowił przed miesiącem odbywający się w Chi-, 
cago proces dwóch kiikunastoletnich chłopców 
Ryszarda Loeba i Natana Leopolda, synówi| 
miijarderów, którzy wywabili młodego chłopa-, 
ka Franka i zamordowali go bezlitośnie —| 
jak zeznali — wi celu przypatrzenia Się, jak| 
umiera mordowany (człowiek. 

Proces odbywał się wśród ogromnego 
wizburzenia opinji publicznej, a władze musia- 
ły używać wszystkich środków, by przeszko- 
dzić tłumom wtargnięciu do więzienia i doko- 
naniu samosądu nad młodocianymi morderca- 
mi. Obaj zostałi skazani na Śmierć, ze względu 
jednak na ich małołetniość kara zamieniona 
została na dożywotnie więzienie. Przy przewo- 
żeniu ich do Joliet, gdzje mieli odbywać karę, 
władze zastosowały największe środki ostroż- 
ności. Mimo, że nie ogłoszonc godziny ich wy- 


jazdu, przed więzieniem w Chicago zebrały się 
olbrzymie masy ludności, wznosząc bez przer- 
wiy wrogie okrzyki. Ponieważ zachodziła oba- 
wa, że tłum zaatakuje transport i zlinczuje 
morderców, otoczono eskicrtę pięciu wozami, 
w których umieszczono policjantów z rewol- 
werami w ręku. Silny kordon policji konnej 
pieszej nie dopuszczał tłumu do zbliżenia się 
do samochodu, w którym siedzieli mordercy 
w otoczeniu uzbrojonych konstablów. Celem 
jazdy było więzienie w Jolliet. Podczas jazdy 
auto ze skazańcami stoczyło się do rowu i 
uległo rozbiciu, obaj jednak mordercy wyszli 
bez szwanku. Za przybyciem do więzjcnia o- 
strzyżono ich natychmiast i przebrano w: u- 
biór więzienny, umieszczając w dwóch prze- 
ciwległych skrzydłach gmachu, aby nigdy nie 
mieli sposobności skomunjkowania się ze scbą. 

Podczas procesu zachowywali się wyzy- 


= 


. 220 
wająco, czm potęgowali jeszcze wzburzenie o- 
gólne. Ich obrońca, Clarence Darrowi twierdzi, 
że wyrok zostanie anulowany, gdyż u zwyro- 
dniałych młodzieńców niebawem ukażą  s;ę 
ubjawy obłędu. którego pierwszym wyrazem 
miało być morderstwo. 

% 

D. 17. października ma być powieszony 
10-letni morderca, Bernhard Grant. Adwokaci 
jego już obecnie starają się urobić na jego ko- 
rzyść opinię publiczną, podnosząc, że jeżeli zo- 
stanie powieszony, to trzeba będzie zgodzić się 
na to, że w: Ameryce istnieją dwa rodzaje pra- 
wla: jedno dla bogatych, których się ułaskawia 
drugie dla biednych, których się wiesza. 

Ostatnie telegramy z Chicago donoszą, ze 
wśród ludności potęguje się oburzenie na sę- 
dziego Caverly'ego, który zamienił mordercom 
Franka karę Śmierci na dożywotnie więzienie, 
W, kościołach księża z kazalnic pjętnują Ca- 
,erly'ego za to, że uratowłał przed straceniem 
synów: miljarderów. Równocześnie agituje się 
za podpisywaniem petycji, żądającej uułaskia- 
wienia skazanego na śmierć robotnika Granta. 
Kilkadziesiąt tysięcy ludzi podpisało już pe- 
tycję, podnoszącą, że Grant jest synem ludzi 
biednych, którzy nie mogli mu dać dobrego 
wychowania i ne mogli tak wygodnem uczynić 
mu życia jak to w stanie byli uczynić rodzice 
dwóch morderców Franka. Petycja stwierdza 
nakoniec, że proces przeciw Grantowi prowa- 
dzone niesumiennie, a oskarżony nje miał środ- 
ków, by wziąć sobie zdolnego adwokata. 


Prasa przyłącza się również do Żądania 
rewizji procesu Granta. 


ZZBRANIE 
komiteta woburezeco do Rady Kasy ehorych 
i delegatów Związków Stow. Rob. należą- 
cych do bloku wyberczego odbędzie 
się w piątek dnia 26. września br. 
o godz. 7? wieczór w lokalu pracowni- 
ków gminnych, ul. Ormiańska 1. 2, IL p. 


Żelaszkiewicz, Andreasik, 


36) 
ANTONI CZECHOW. 


Opowieść nieznajomego 
(Metamorfoza rewolucjonisty). 


Z rosyjskiego przełożył 
Jan Paramdowski. 


(Ciąg dalszy). 


Uczułem, że znów jestem samotny, Że nie- 
ma między nami spójni i że być jej nie może. 
Jestem dla niej tem samem, co naprzykład dla 
tej palmy pajęczyna, która się jej przypad- 
kiem uczepiła, dopóki jej wiatr nie zerwie, 
nie uniesie. 

Przechadzaiem się po skwerze, gdzie gra- 
ła muzyka, poczem wstąpiłem do casino. Przy- 
patrywiałem się wspaniale ubranym, uperfiymo- 
wanym damom, a każda z nich patrzyła na 
mnie tak, jakby chciała powijedzjeć: „Jesteś 
sam, to doskonale!‘ 

Wyszedłem na terasę i długo patrzyłem 
na morze. W oddali, na horyzoncie, ani jeden 
żagiel nie przecina spokojnego błękitu, na le- 
wym brzegu w filjowej mgle góry, sady, wie- 
życe, domy, a nad niemi słońce swlawolne, ale 
wszystko takie obce, obojętne. 


XVII. | 


Po dawnemu przychodziła do mnie na ran- 
ną kawę, lecz obiadu nie jadaliśmy już razem. | 


mi. Nie gawędziliśmy już, jak dawniej, całe- 
mi wieczorami. Nie widm. jak to się stało. Od 
tego dnia, kiedy zastałem ją w jej pokoju 
płaczącą, nieubraną i nieuczesaną, zaczęła 
zwracać się do mnie jakby z pewnem lekcewa- 
żeniem, nawet czasami z ironją 


i nie wiemy 


Niech ja sobie będę — „mój panie', niech 
sobie będzie ten lekki, pogardliwy ton, niech 
będzie, œo chee, tylko ty mnie nie porzucaj, 
skarbie mój najdroższy. Boję się teraz samot- 
ności. I znów w chwilę potem wychodzę na 
korytarz i z trwogą w serou słucham... Nie 


dlaczego nazywała mnie „mój panie? Co da-| jem obiadu, nie widzę, jak noc nastaje. Na- 
wniej wydawało się jej strasznem, zadziwiają- koniec, o jedenastej słychać znajome kroki i 
cem. bohaterskiem i co budziło w niej zawiść koło schodów zjawia się Zenejda Teodorówna. 


fub zachwyt, obecnie bynajmniej jej nje wzru-| 


szało i zazwyczaj, słuchając mnie przeciągała 
się z lekka i mówiła: / 


panie. 


dniami. Czasami stukałem nieśmiało do jej 


Tak, każdy był kiedyś farysem, mój | 


Bywało, że nie spotykaliśmy się catemi | jak 


- Przechadza się pan? — pyta mijając 
mnie. — Lepiej wyjść na ulicę... Dobranoc! 
— A czy my już nie zobaczymy się dz;- 
siaj ? 
— Zdaje się, że jest już późno. Zresztą, 
pan chce. 
— Niechże pani powie, gdzie była i co 


drzwi i nie otrzymywałem odpowiedzi; stuka-| widziała? — pytam, wchodząc do iej pokoju. 


łem powtórnie 1 odpowiadało mnie milczenie. 
Staje więc pod drzwiami i nasłuchuję. Prze- 
chodzi pokojówka i zimno oświadcza: 

— Madame est portie. 

Chodzę po korytarzach hotelu, 
chodzę... 

Jacyś Anglicy, kobiety o pełnych piersjach, 
kelnerzy we frakach... | kiedy tak długo patrzę 
na długi pasiasty dywan, ciągnący się wzdłuż 
korytarza, przychodzi mi na myśl, że w ży- 
ciu tej kobiety odgrywam dziwną rolę, prawdo 
podobnie zgoła fałszywą i że nie mam sił, aby 
rołę tę zmienić na inną. Biegnę do swego po- 
koju, padam na lóżko i myślę. Myślę i mie 
mogę nic wymyśleć i widzę tylko jasno, że 
pragnę żyć i że im bardziej brzydką, suchą 


— Gdzie? W Monte Carlo. 

I dobywa z kieszeni dziesięć sztuk złota. 
Wygrałam, mój panie, wi ruletę. 

— No, przecież nie będzie pan; grała wię- 


chodzę, | cej... 


— A to dlaczego? Jutro znowu pojadę. 

Wyobrażałem sobie, jak ona ze swą brzyd- 
ką, chorobłiwą twarzą, ciężarna, mocno ze- 
sznurowana stoi przy stole gry w tłumie ko- 
kot, oszalałych starych bab, którym ślepia się 
jarzą do złota i Igną do stołu rułetowege, jak 
muchy do miodu. Przypomniałem sobje jej ta- 
jemnicze 'wiycieczkii... 

— Nie wierzę pani — rzekłem. — Pani 
tam nie pojedzie. 

— Niech się pan nie obawia. Nie mogę 


Mówiła, że jej się jeść nie chce i żywiła się i zmiętą staje się jej twarz, tem mi jest ona! przegrać zbyt wiele. 


jedynie kawą, herbatą i rozmaitemi drobiaz- 
gami, naprzykład pomarańczami i karmelka- 


bliższą i tem silniej, tem boleśniej odczuwam 
nasze powinowactwo. 


(€. d. n.). 


.... 


AAU „DZIENNIE LUDOWY: | : 


— - statystycznych. Co do mięsa, więc ustałono, iż 
Lekceważenie złotego. na grimcie paryskim wi sprzedaży detailicznei 
ceny niektórych gatunków, wołowiny wzrosły 


Jesteśmy świadkami dziwnego zjawiska. —łcja zrujnowana, zniszczona ma zdewaluowaną i Ay eć. U 
znacznie wi ciągu r. b. bez wyraźnych po temt 


Ustalona waluta polska, złoty, na pokrycie | walutę (360 fr. — 100 złotych) — ale rząd A ' , A 
którego iwiele znajduje się prawdziwego złota| Herriota stosuje wszelkie możliwe środki aby | Przyczyn, dowóz mięsa bowiem jest zupełnie 
wi skarbie państwa, nie cieszy sję zaufaniem | do wzrostu drożyzny nie dopuścić. I tak przed| WOlny, a wywóz zabroniony bezwzględnie. 

sfer kupieckich, przemysłowych i ich fakto-|kilku dniami cały gabinet francuski obradował | Rząd w tym kierunku, działać zamierza w 
rów. Żadnej transakci nie dokonywa się wlw sprawie drożyzny artykułów spożywczych. | drodze zakupów bezpośrednich mięsa mrożo- 
złotych, a wszystko w dolarach. Dolar zyskał| Za podstawę do obrad gabinetu posłużyło pi-| nego w krajach, najobficiej je produkujących. 


sobie w: Polsce prawo obywatelstwa, złotych | smo federacji  kooperatyw spożywczych, „Co do ryb spożywanych we Francji w zna- 
nikt nie respektuje. | które gabinet potraktowai poważnie, posta-| cznie większych, niż w Polsce ilościach, mi- 


Znany mi jest następujący wypadek. Pewna | nowiwszy brać również pod uwagę wszelkie in- nisterstwo marynarki handlowej ma dążyć do 
osoba postanowiła oddać w dzierżawę sklep| formacje dostarczane mu przez zrzeszenia spo- | powiększenia wydajności łowiectwa ryb mor- 
Spożywczy, a sama ze względów rodzinnych |łeczne. Z postanowień gabinetu należy przede-| skich, ministerstwo robót publicznych zaś — 
opuścić Lwów na rok. Za dzierżawę żądała| Wszystkiem podkreślić zarządzenie podstawo-| ułatwić ich przewóz do większych skupisk lu- 
pewnej iłości złotych miesięcznie, zresztą ilości| we, zmierzające do powiększenia wydajności | dności. | | . , 
skromnej. Umowa jednak nie doszła do skutku, | zbiorów. Mianowicie, by nawozy azotowe, dc- Poczyniono dalej zarządzenia zmierzające 
ponieważ właścicielka sklepu żądała, by usta-|starczane przez Niemcy tytułem Świadczeń w| do zniżenia ce njarzyn, cukru mleka i t. d, w 
łona kwota miesięczna była wyrażona w do-| naturze, przekazane zostały wlarstwom rolni-| razie, gdyby zarządzenia tymczasowe nie mijały 


larach, na co dzierżawicy zgodzić się nie chcieli.| czym na wiarunkach jakrajdogodniejszych. Fira zniżki na rynku spożywczym, ga- 
l jedna i druga strona obawia się dewaluacji Następnie postanowiono zwiększyć urząd | binet złożyłby obu izbom, z chwiilą otwarcia 
złotego i dlatego układy się rozbiły. prowadzący statystykę cen i jakości produk- | Sesji, wniosek ustawodawczy, zbrojący wła 
Nastrój nieposzanowania złotego staje się tów! spożywczych. Wreszcie rozesłano telegra- | dze wykonawcze w środki represyjne. 
Mina! powszechny. ale ponosi tu winę i. ficznie polecenia na prowincję co do reglemenń | z „Ady się to dzieje we Francji, u nas kapita- 
Pe a aaa, Naiwicksza win P tacji cen mąki. | | liści krętemi i prostemi dragami zabiegają, by 
pop 0 A p J Laesa e 5 Poza temi zarządzeniami ogólnekni zajął się: wi Polsce ceny nie spadały, bo to leży w ich 


i y | k > p g À 4 0 . . 
ów "=. ię NE "woj emar pa | gabinet studjowaniem poszęzególnych danych| interesie. 
tego, że dawniejszą jednostkę jaką kilka mie- STATEK TT ZRYKTREA PRN a A CP RTRNECE PNY PRAW 0 TAD E TEIR 
sięcy temu stanowił 1 miljon mk. zamieniono ; r pp r a: F 
zupelnie swobodnie na jednostkę nową, ti. na| Repertuar Teatrów Iwowskich Sm Gg ane Resta da (Owow ds Ber 
oep uar AO A na sezon 1924|5 TA ee 

wało 1 milion, dziś kosztuje 1 złotego. Rząd tę ą 3 Ben AT 5 a me a OE PAA pe 
zamianę mimowoli akceptował, a skutki tego Projekt repertuaru na sezon 1924/5 Teatrów | pujarnych. YJ ka 
„prześlepienia” czują na własnej skórze miljo-|miejskich we Lwowie zapowiada szereg interesu | P0 70. - "r" "= 
nowe masy. Ceny artykułów pierwszej potrze-| jących przedsawień, między iuremi „Nieboską ko | , W dziale operowym wystąpi Toatr LZ 
by są wi Polsce ruchome, ściślej mówiąc idą| medję* Krasińskiego, „Sen srebrny Salomei“ Sło |7 Uiworami Wagnera, Różyckiego, se R Fi 
wciąż w górę. Trudno się dziwić że ludzie ro-|wackiego. „Bolestawa Śmiałego Wyspiańskiego, | P9ntiera, d' Alberta, Korngolda, Moniuszki i Gold- 
bią transakcje wi dolarach, niejeden bowiem|,Noc 1002“ Norwida“, Marchoita* Kasprowicza, | rka: i t ; dzi 
doświadczył na własnej skórze, że wartość zło-| „Uciekła mi przepióreczka* Żeromskiego, „Liampę W sezonie teatralnym 1923/4 dano u ziale 
tych w handlu wewnętrznym niestety maleje.| Aladyna“ Grubińskiego, poza tem wznowienja| dramatu i komedii 554 przedstawień, w dziaie 
Ale czyż rząd ma na to patrzeć bezczynnie ?ļ sztuk Fredry, Rlizińskiego, Baluckiego, Przybyl. | PS'Y 177, z tych 6 premier, w dziale operetki 306. 
Dotychczasowa walka rządu z drożyzną okaza-|skiego,  Siedleckiego,  Perzyńskiego, Winawera | Ilość zaangażowanych osób na sezon 1924/5 
ła się zupełnie nieistotna. Nic nie staniało, ajj innych. wynosi: w dramacie 51, w operze 31, w balecie 7, 
iwszystko drożeje, a to jest jasny i niezaprze- Z autorów obcych ujrzymy na naszej steniej w cperetce 21, w orkiestrze 79, w chórze 65 w 
czalny dowód, że rząd drożyzny nie zwalcza.| Szekspira („Król Lir*, Wiele hałasu o nic“), |corps de talet 20. Personal techniczny wynosi 104 
Ta bezsilność rządu prowadzi do nietniknionej Schillera („Marja Stuart“) Ibseaa („Jan Gabrjel i5 malarzy. 


katastrofy, bo z wzrostem drożyzny musi iść] Borkman“) Dickensa („Świerszcz za kominem“, Ogółen w teatrach lwowskich znajduje się 
wi parze spadek wartości złotego. ! „Dawid Copperfield"), Jewreinowa („Fantasmagorje . Obecnie 383 osób. w sezonie ubiegłym było ich 424. 


Jak sobie z drożyzną radzi Francja ? Fran-| miłości”). Qzirikowa („Komisarz sowiecki“). Schnitz- =i; 


QONI IRITE 


Na 1-cj str. Zł —'60. Drobne ogł. za slowo Zł, — 0E 


| ` "i HDE Ta z <a Eo a) 
En wietez milm. X sspzlitowy zwykle sa tekstum jazen] —4 PP "H-I* Pa 
ME -—10 Badesłane ZI, — 30, w takście Z! — 50. iamm <» G LO s a U TR A A. — Komunikaty Zł. —40, zamiejscowe o 250/, drozej 
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SYNDYKAT ROLNICZY | 
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NA RATY! NA RATY! 
TABAK i Ska 


ŁYCZAKOWSKA 8, 


Na sezon jesienno-zimowy jslecamy nasz ugroniay wy- 

bór konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej tak kra- 

jowej jak i zayranicznej z najlepszej materji i w naj- 
tepszem wykonaniu: 

Płaszcze damskie od zł 28 do 109— 

Kostjumy , * : „cd zł 89— 

Płaszcze z jedwabnego pluszu 

na jedwa nej padszewce 


Korzystajcie z okazii. 
w KRAKOWIE, Spółka Akcyjna 


ODDZIAŁ wę Lwowie f| 
PLAC MARJACKI 10. i 


KI dostarcza natychmiast “Qj ; 
ręczne prasy doji 
siana i słomy. Hf 


Na raty! Na raty! 


Kto refiektuje na dobry towar, £ 
niech się zgłosi do firmy: 


(SCHEINER i Sp. 


XJ "PY: BET 


P] j Kurtki damskie pluszowe . zł 124:— 
ipi kamgarnowe . od zł 69-- 
przy ul. Grodeskiej 37, ROK ZAŁOŻENIA 1881. 450 |i a czysto kamgarnowe u 

! , A ) A | konkurencji zł 150— unas zł 105— 
gdzie każdy może dostać ubranie męskie, f'| ALOJZY HÜBNER, Lwów RYNEK 38 | Raglany ek od zł 39— 

s az AlE; a 4:4] POLECA D z ac 
raglany i palta, damskie futra i męskie $ FARBY. LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ | ask dziecinne odd .  . zł 26— 
oraz płaszcze płuszowe i sukienne, dam- | i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE | Futra męskie z kołvierzem kangur. zł 190— 
skie futerka, kożuszki zakopiańskie i fu- $ » ją Kurtki E = od a - ka — 
za dzieci Ankad | n skórzane 0 - . Z wi 
terka dziecinne oraz ubranka i płaszcze Hg. Spodnie męskie od è zł T50 


studenckie — Gbuwie w wielkim wy- 
borze — oraz Tekstylia na maj- 
dogodniejszych warunkach, 


EoD | Bielizna męska w wielkim wyborze. 
A | Przed zakupnem prosimy zwrócić uwagę na nasze 
ceny w wystawach. 


Ludowego Spóldzielczego Tow. Wydawniczego | Na każdym artykule umieszozo- 
U KG U ne są U nas ceny. 
WE LWOWIE | j 


iuli Leona Sapiehy 77 - Telefon 496. RAK | Ska 
j| Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych || Lwów., ui. ŁYCZAKOWSKA 8 
1 » s s 


Księgi kontowe. Listy płatnicze. $. se 


Z szacunkiem 


Scheiner i Sp. 


Gródećka 57. 


à 


Norbert. 


biurowego poszukuje firma J. A. BACZEW-, 
Służącego SKL Zniesienie koło Lwowa. Zgłoszenia 
osobiste ze świadectwami w godzinach przedpołudniowych 
w biurze fabryki. 


SPECIALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. Klara Frisch Sawicka Doiio 


ordynuje 
dla kobiet od 3—5 popol, Wałowa 11. 


A RUKI I STAMPILIE 


DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI | 


A. 


wykonuje 


Iga fi RU H> BI A DW 


Lwów, ul. Syksłuska 4. 


I. 


309, taniej niż dawniej! 
i na dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie | 


krawiectwa męskiego według najnowszych żurnali.— 
Bajeoznia niskie ceny, bo w podwórzu Í. p. 


M. Zucizewrikandel 


Lwów, ulica Kazimierzowska 47. 


do biura 
zastanie natychmiast przyjął 


Wiadomość w Administra 
„Dziennika budowega“. 


bwów, ulica Sykstuska b. 21. 


u 
ja 


c. 


Gil 


Ubrania kamgarnowe . od 50 — 130— zł. 
si meltonowe , + w 25 — 75— ,„ 
+ -Szewiotowe $ a? — ,, 
s sz+w. angielskie „ 40 — 60— , 
5 sportowe c - „40 =  68— ,, 
Raglany męskie . w 25 — 76— , 
Futra baran i kot kangury „ 185— ,, 
Kurtki myśliwskie 1g3= y 
„ gospodarcze 40— ,, 
Spodnie żakietowe 20:= ,, 
Ubrania studenckie w różnych 
kolorach od 7 do 20 lat 15 — 45 , 
Raglany dziecinne 15 — 60— , 
Ubranka dziecinue i chłopięce . 3 — 30— ,, 
4 wełniane dziecinne 10 — 1250 ,, 
sukienki dziecinne szewiotowe . 13 — 18— , 
Płaszcze damskie z angiel. pluszu 200— ,, 
Kurtki damskie z ang. pluszu i 105— , 
Płaszcze trykotynowe 65 — 105— ,, 


nieważniam zgubione dokumenty na nazwisko Meisels, 


ż j bluzki, 
Suknie, damska, 


gj I. p. (ganek na prawo. 


aai R 


ZAWIADOMIENIE. 


| POZNAJ SIEBIE, Kim je- 
ste? kim być możesz? Charakter, 
i zdolności, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je- 
żeli nie wiesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się lo- 
sowi, zwróć się do p. SzyJlera-Szko|- 
nika, znawcy duez. autora prac nauko- 
wych. Nadeślij charakter pisma swe- 
go, lub zainteresowanej osoby. Na- 
pisz rok, miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny- Na tych danych otrzymasz | 
listem poleconym naukową szczegó- 
lowa analizę charakteru  Ukroślenia | 
ważniejszych zdarzeń życiowych, Od- 
powiedzi na szczerze zadane pytania, | 
również horoskop ułożony przez słyn- | 
ne medjum Misa Ewigny. kaniz ho- 
roskop wysyła się pa otrzymaniu Zł. 
8 —. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wy- 
| konanie analizy wymaga poważnej u- 
mysłowej pracy, koszta ogłoszeń, po- 
cztowe etc., wyżej oznaczona suma 
| nie jest zbyt wysoka Osobiście przyj- 
muje 12—7 pp oświadczenia nau- | 
kowe pana Szyllera-Szkolnika zaszczy- 
cone chwalebnymi protokołami nau- 
; kowych Towarzystw Warszawy, świa- 
dectwami najwybitniejszyca powag 
świata lekarskiego i oderwami prasy. 
i Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej ; Katalog ilustro- 
wany darmo. Na przysyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. — Adres: 


Warszawa, 5 
Psycho-Grafolog 
sej = Szkolnik 

Piękna 25. Pokój 14. 
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bteliśrrę 

męską 
oraz ubranka dla dzieci i wy- 
prawki — wykonuje starannie 
i tanie. — Lwów, św. Józefa 2. 


LUDON- X 


RESTAURACJA i POKÓJ do ŚNIADAŃ 


pod „trzema koronami" 


PIOTRA KOLOŃSKIEGO 
Lwów, ul. Trybuna!ska 8—10' 


poleca się łaszawym wzgledom W. P. publiczności 
Znakomita kuchnia do późnej nocy, doborowe napeje, usługa solidna. 


INSERUJGIE 


| rei 
LUDOWYM 


są pesiumy dia używających wody 
kwiatawej T-wa „BRUYERĘŃ 


yndykat zbożowy 


zear 


Spółka z ogr. odpaw. we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 20. I. p. 


Sprzedaje ze swego młyna we Lwowie wagonowo i de- 
tajlicznie mąkę pszenną pierwszej jakości w 3 gatunkach, tudzież 
grys i omieciny po cenach najniższych z dostawą do domu. 


| 


| 


Kooperatywom, związkom urzędniczym 
i robotniczym ulgi w spłacie. 


Przyjmuje każdą ilość zboża do przemiału, 
Mienia zboże na mąkę. 


Przy wagonowych zakupach udziela kredytu wedle osobnych UMÓW. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja codziennie w g. od 9 do 2. 


lecz üla wygody klasy pracującej zaprowadził 
Magazyn KOnESYCH i. a i dziecinnej 


działów też konfekcję męską i skład futer 


i POL 
Płaszcze angielskie 


b welur z futr. 
bobry 


Kostjumy angielskie 


n seal. 


s gabard. haft. z futrem 
Płaszcze gumowe jedwabne, 


Suknie szewiotowe 
boston. 
aksamitne 
gabardynowa 

crepe de chine 


„ marocaine . 


Spodniezki angielskie 


Kamizelki włóczk. i jampery 


Jumpery jedwabne 


» trykotynowe 


Prosimy o łaskawe odwiedziny bez przymusu kupna. 
zm PRZ kg — Uwaga na dj „POLONI 


welurowe (sorta 178) 


NISEAW SKALAR — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., wów, jj Sapielty 77. Tel. 49 


reklamy 
konkurencji 


Na raty! 


H ~v Oyy 


Łyczakowska 10. 


ECA: 
25 — 65— zł Bluzki ze surowego jedwabiu 16 — zł. 
90 — 125— , „ opalowe ; 7 — 12?— , 
elektric „  markizetowe 9— 15— 4 
- 180 — 220— ,, „ Szewiotowe 10— ,, 
40 "ug.F Reformy damskie , : 2— 
Mca a Pończochy fil d'ecoss' . ` 2 — 29% , 
BO oe Chusteczki j 0:50 ,, 
akiety seal elektrie . 360 — 450— „ * 
18— . ep prawdziwe bibrety 260— „p 
5b— y n bobry (nutriette) 250— ,, 
50 — 75— p 5 egipskie konie z koł. i man- 
60 — 05 — ,, kietami lamowane dołem 
45 — 90— „ oposem 40— ,, 
90 MBb— „ Lisy alaska t 1 = BB i5 
= „ krzyżowe . 75 — 150— 
Ę mor x dugot . 100 — 2560 — f A 
a E Szale wełniane 5:50 8 
22— , Lisy białe muflon . 50— ,, 
15 — 325— , Kozy czarne, popiel. lub niebieskie 8b — 65— 59 


A“ i Nr. domu 10. 
z A 


